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Poznań, IG kwietnia.
Afryka.

Sprawy afrykańskie stanowią obecnie 
stały punkt porządku dziennego dla rzą
dów' Europy. Niemcy, Portugalia, Fran- 
cya i Wiochy z orężem w ręku torują 
sobie drogę w wnętrze Afryki. Najwię 
kszy ruch rozwijają tam Niemcy, którzy 
wytężają wszystkie siły, aby swój wpływ 
rozszerzyć i utwierdzić. Obecnie chodzi 
o obsadzenie prowiucyi Wadelai. Do 
niedawna zarządzał nią Emin pasza, za
wisły nominalnie od rządu egipskiego, 
w rzeczy zań samój rządził samowładuie. 
Rząd niemiecki pragnie zająć tę krainę, 
jako pozostającą obecnie bez pana, a do
tychczasowy jój zarządzca wstąpił w słu
żbę niemiecką. Uda się Eminowi za po
mocą niemieckich pieniędzy i posiłków 
utwierdzić panowanie w Wadelai, wtedy 
spełni się zasada, że „racya mocniejszego 
zawsze lepszą bywa,“ a siła, zdaniem 
wielu mężów stanu, idzie przed prawem. 
Inaczój zapatrują się na tę sprawę An
glicy, którzy uważają, że prowineya Wa
delai należy prawnie do Egiptu, a więc 
chcą mu dopomódz do odzyskania utraco- 
nój własności. Pamiętać należy, że Egipt 
pozostaje w zupełnój zawisłości od Auglii. 
Kraina Wadelai może mieć wielkie dla 
Egiptu znaczenie, skoroby Chartum zo
stał odebrany mahdystom, bo wtedy mo- 
żnaby wywozić towary Nilem. Dla Nie
miec Wadelai nie może mieć takiój war
tości, gdyż wszelki transport tylko drogą 
lądową odbywać się może, co jest nader 
kosztowną rzeczą. Tylko droższe zatem 
towary opłaciłoby się sprowadzać. Aleć 
„od przybytku głowa nie zaboli“ i mały 
zysk jest dobrym, myślą sobie kierownicy 
polityki niemieckiój, a zresztą pisma nie
mieckie głoszą, że środkowa Afryka może 
także przy dobrój administracyi przyno
sić dochody, na co Emin pasza dostarcza 
wymownego dowodu, gdyż w jednym roku 
przesłał rządowi egipskiemu 8000 funtów 
szterlingów i zebrał wielkie zapasy kości 
słoniowój. Stosunki mogą się przecież 
zmienić, dla czego Chartum nie może 
przejść w posiadanie Niemiec? Anglicy 
nie zasypiają przecież także gruszek w 
popiele i wysyłyją do środkowej Afryki 
wyprawę, która prawdopodobnie uprzedzi 
niemiecką. Zobopólne te wyścigi mogą 
łatwo zachwiać przyjaźń angielsko-nie- 
miecką. Wprawdzie nrzędownie się głosi, 
że wciąż dobre panują stosunki między 
Anglią a Niemcami, aleć wiadomo, że 
inaczój się często myśli, a inaczój mówi. 
Opinia w Anglii za pomocą gazet wystę
puje nieprzychylnie przeciw Niemcom, a 
i ci także odzywają się nader nieprzy- 
jaznie o swych sąsiadach w Afryce.

Dwa zatem pierwszorzędne mocarstwa 
europejskie dążą do zagarnięcia środko- 
wój Afryki, ale nie wiadomo wcale, co 
na to powiedzą krajowcy, a miano
wicie Arabowie, którzy są w ogóle pa
nami Afryki. Zdaje się, że dobrowolnie 
nie ustąpią, a walka z nimi jest bardzo 
niebezpieczną, gdyż ich sprzymierzeńcem 
jest zabójczy klimat. Zwierzchnictwo 
rządu egipskiego było o tyle dla Arabów 
znośne, że łączy ich z Egiptem jedność 
pochodzenia i religii, a mimo to wy 
buchnęło powstanie. Jak widzimy, spra
wa afrykańska jest bardzo zawikłaną i 
brzemienną w następstwa.

Ubolewać trzeba, że usiłowania o 
zniesienie niewolnictwa i wprowadzenie 
chrześciaństwa schodzą na drugi plan i 
służą często tylko dla zamaskowania 
istotnych celów. Odnosi się to mianowi 
cie do Anglików, którzy do tego stopnia 
są samolubami, że nawet wyrabiają bo
żyszcza dla Afryki i Indyi, aby tylko 
grubo zarobić.

W każdym razie sprawy afrykańskie 
zaczynają budzić wielki interes w Euro- 
pi\ a nawet Polacy, choć pozbawieni 
politycznego istnienia, biorą udział w usi
łowaniach, aby poznać bliżej Afrykę i 
zaszczepić tam trwałą cywilizacyą.

Na wschodzie dzielnicy mają przeto I C. Zakłady zabezpieczenia,
dominia większe znaczenie aniżeli na za- Za zezwoleniem rady związkowój i po 
chodzie, i to tak co do obszaru, jak i co porozumieniu się z rządami tych państw 
do ludności. W 12 powiatach, które aię związkowych, których ustawa powyższa 
rozdzielają na wszystkie grupy, wyjąwszy dotyczy, utworzono na obszar Prus 13 
pierwszą, zajmują dominia przeszło % zakładów zabezpieczenia, i to: 
obszaru, z tego w Szainotulskiem 71%, ] a) po jednym zakładzie w Prusach 
w Jarocińskiem 69%, w Piesze wekiem Wschodnich, Zachodnich, w Braudenburąłi, 
69% i w Inowrocławskiem 68’/jo%; Pomeranii, we W. Księstwie Poznańskióm, 
najsłabszy jest ich udział w Między- w Śiązku, Westfalii i w miejskim powie 
rzeckiem (37) i w Wieleńskiem (39*/«%)- cie berlińskim;
W dziesięciu powiatach, z których Wą- b) spóiuy zakład zabezpieczenia dla 
growieckie liczy 89%, a Pleszewskie związku komunalnego prowiucyi saskiój i 
38%%, przeuosi liczba mieszkańców do- księstwa Aiihalt;
miniów jeduę trzecią ogóluój luduości; I c) spóiuy zakład zabezpieczenia dla 
natomiast we Wieleńskiem wynosi tylko związku komunalnego prowiucyi szlezwi 
8*/»% Wymieniona na pierwszóm cko-holsztyńskiój i księstwa Lubeki;

__ _ _ _______  ___ _______ miejscu grupa obejmuje powiaty nad d) spóiuy zakład dla prowiucyi Hano-
rzyszy sztuki drukarskiój pragnie wziąść I dolną Notecią, z których wieleński gra- weru i księstw Pyrmout, 8chaumburg 
udział w demonstracyi 1 maja, dla tego uiczy jeszcze z Brandenburgią a współ- Lippe i Lippe;
wpzw&H nakładzców, aby w tym dniu jęa- I innymi z Prusami /jachodniomi. I t*) spóiuy zakład zabczpiwczouia dla
zety nie wyszły. Druga grupa z miejskim powiatem byd- związku komunalnego prowincji hesko

Wiedeń, 14 kwietnia. Konfereacya «oskim ciągnie się w tery tory urn | uasawskiój i księstwa Waldeck; 
w celu zawarcia czesko-niemieckiój ugo- Brdy, środkowój Noteci i Wisły na
dy postanowiła zachować tajemnicę co do wschód i graniczy powiatem mowro- 
obrad. Dziś ma się mówić o szkołach i oławskim już z Królestwem Polakiem, 
rólnictwie. Tak samo jest z powiatami strze-

Paryi, 13 kwietnia. Francuzi toczą I lińskim, mogiluickim i Witkowskim w 
walkę z krajowcami w francuskim 8uda- pozostałój części obwodu bydgoskiego, śnój prowincyi, a dla miejskiego powiatu 
nie Rotmistrz Archinard zajął dnia 6 terytoryum góruój Noteci i Wełny. Czwar- berlińskiego Berlin. Siedziby pięciu osta- 
kwietnia miasto Segn 8ikoro, liczące 80 t-a ITup.a, czyli terytoryum dolnój Prosny tnich zakładów zabezpieczenia będą pó- 
tysięcy mieszkańców. Jest to stolica I * górnój Warty,.graniczy powiatem wrze-1 źniój ogłoszone, 
państwa Segu. Francuzi nie ponieśli fca- I sióskim i jarocińskim z Królestwem Pol- I Berlin, 17 marca 1890 r. 
dnój straty skiem; do tego możuaby jeszcze dołączyć Minister robót publicznych v. Maybach

Londyn, 14 kwietnia. Izba posłów, powiat pleszewski, gdyby nie stała temu Minister rólnictwa dr. Lucius v. Bali- 
Rząd angielski uznaje tylko tymczasowo na zawadzie zasada, że wedle łączenia hausen. Minister spraw wewnętrznych 
obecny rząd republikański w Brazylii 8>ó powiatów należy także normować | Herrfurth. Minister handlu i przemysłu 

Fergusson, podsekretarz spraw zewnę- przejście z jednój grupy do drugiój. Do 
trznych, oświadczył, że niektóre kwestye terytoryum środkowój Warty należy także 
co do południowój Afryki nie są jeszcze miejski powiat poznański. Szósta grupa 
z Portugalią uregulowane, a mianowicie I terytoryum dolnój Warty i Obry, graniczy 
co do kolei żelaznój Belagoa-Bay. Rząd znowu powiatami międzychodzknu, skwie- 
portugajski nie ma żadnój wiadomości co rzynskim i międzyrzeckim z braudeubur

Bem, 14 kwietuia. Rada związkowa 
uchwaliła: 1) oświadczyć dyrekcyi kolei 
żelazuój Jura-Simplon, że pragnie rozpo
cząć układy z rządem włoskim co do wy
bicia tunelu przez górę 8implon; 2) dy- 
rekeya ma przedłożyć plany i obliczenie 
kosztów celem wykonania tego przedsię
wzięcia. oraz podać wnioski, w jaki spo- 
sób postara się o potrzebne kapitały; 8) 
oświadczyć rządowi włoskiemu, że pra
gnie popierać jego usiłowania co do wy
konania tunelu.

Buenos Ayres, 13 kwietnia. Wszy
scy ministrowie podali się do dymisji.

Praga, 13. kwietnia Czeladnicy mu 
larscy chcą iwiętować w duiu 1 maja, 
jeżeli im pozwolą przedsiębiorcy.

Peszt, 13 kwietnia. Dwustu towa-

f) spólny zakład dla prowincyi nad- 
reńskiój, krajów Hohenzollern i księstwa 
Birkenfeld.

Siedzibą siedmiu wyżój wymieuionych 
zakładów zabezpieczenia jest stolica odno

v. Berlepsch.

Centrum austriackie-

nbiąeego błoto, pojmujemy gniew ich, gdy 
spotkają ludzi wiary i energii, dość od
ważnych, by podnieść dłoń na nieczysto 
bóstwa i starać się o przywrócenie czci 
wiary i prawdziwego Boga. Ale co poj
mujemy mniói, to to, że w krajach kato- 
ickich tak długo znoszono i znosi się 
esz.cz« zuchwałości i niegodziwoś-d takich 
Mayerów, kiedy są, albo powinny przy- 
nsjmniój być prawa, „sprawiedliwe pr awa“ 
przeciw tym trucicielom publicznym.“

Autor oświadcza się wyraźnie za 
utworzeniem stronnictwa katolickiego, ta- 
<iego „centrum“ w Austryi. Zna on 
trudności, wie, jakie przeszkody się tara 
zuaidą, nie odstraszają go one byuaj- 
mniój. Jakiekolwiek być mogą, muszą 
one zniknąć w obec niebezpieczeństwa, 
jakie grozi Kościołowi i które na wszelki 
sposób usunąć trzeba.

Stndynje on powstanie, rozwój, usiło
wania i powodzenie centrum niemieckie
go; wykazuje, że przeszkody stawiane 
catolikom niemieckim, nie były mniejsze, 
a jednak pokonali je oni, dzięki wytrwa
łości i odwadze... mniejszości! A w Au
stryi katolicy stanowią ogromną wię
kszość.

„Ohwalebniejszóm jest paść na polu 
walki, aniżeli uledz, poświęcając podle je- 
dnę zasadę po drugiój.... Burza, która 
raczy nad krajem, uszkadza bez wątpie
nia wierzchołki drzew, wyrywa bez lito
ści drzewa uschłe lub zgniłe i czyni spu
stoszenia, lecz zarazem oczyszcza powie
trze i posiewa urodzajne ziarno. Nie 
wszystko ginie pod tchnieniem huraganu 
— ale nic nie oprze się zgubnemu dzia
łaniu zatrutój atmosfery.“

X © i e g i a xxx 3T-
Londyn, 14 kwietnia. „Times“ do 

nosi z Zanzybaru, że w tych dniach 
Emin pasza z Bagamoyo wyruszy w głąb 
Afryki. Wyprawa jego ma trwać 9 mie 
sięcy. — Z Mozambik wyruszyła zbrojna 
wyprawa portugalska nad rzekę Shirę w 
celu uderzenia na Mpondę.

Lizbona,, 14 kwietnia. Do Izby pa
rów odbyły się dziś wybory. Na 50 wy- 
brauych nie ma ani jednego republikani
na, tylko sami progresiści i konserwa
tyści. Ci ostatni będą mieli przewagę.

___ _ „Czy centrum jest możliwe w Au
do‘wyprawy"do "kraju“Łowa^a dopóki I «ką marchią. ’ To sam^ powtarza się I stryi?“ Pod tym napisem zamieszczają 
toczyć się ' będą rokowania, Portugalia w graniczącym także ze Slązkiem powie- „Histonsch- politische Blatter artykuł, 
nie przedsięweźmie żadnój akcyi. Go do cie babimojskim W grupie stódmóą, rozło- który zdaje s.ę pochodzie z bardzo wyso- 
nipmiockiói wvnrawv w »łab Afrvki nod żouój naokoło kanału Obry i Orli, z któ- kiego ziódła. Mówiąc o deklaracyi szkol 
dowództwem Eraina oświadczył rząd nie- r6j nadto powiaty wschowski, leszczyński nój Kardynała Scbónborna, pisze Przegląd 
miecki, że tylko w obrębie zależnych od > »-awicki graniczą z blązkiem. Ostatnią niemiecki:
Nipmiee nosiadłońci roznocznie sie akcva. grupę wreszcie tworzą górne terytorya »Czy deklaracya ta jest na czasie ?
Forzusson sadzi że Niemcy i Anglia kilku dopływów Odry i Prosny; tu roz- Gdyby pod tym względem istniała wątpli-
zerodnie działać, bedii siadły się powiaty krotoszyński, odolano- wość, już prasa żydowsko-liberalna by-
g Bialoaród 13 kwietnia Svmicz wski, ostrzeszowski i kępiński nad ślązką, łaby ją rozwiała. Akt zbawienny Bisku-

no«d ST. SS ostrowski, ostrzeszowski i k,- P6w wywołał prawdziwy wybuch wście;
dotychczasowy poseł seroski _w r-eters | nad gr>nicą Kr41eMW, Polstiego Uo6ci; gi?s ¡„|, su„„„ ai, zagłuszyć

Liczba wewnętrznych powiatów wiejskich sarkazmami, zniewagą i jadem. Ale tak 
wynosi w drugiój grupie 1, w trzeciój 3, I samo, jak w czasie soboru, właśnie wście- 
w czwartój 2, w piątej 4, w szóstój 1, kłość najzaciętszych nieprzyjaciół Ko- 
w siódmój 4, a w ósmój 1. ścioła przeciwko dogmatowi o nieomylno-

Powrócimy jeszcze do tój publikacji. I ści wykazała wielu katolikom drogę, którą 
pójść mają, lak samo teraz piekielne te 
igrzyska będą miały za następstwo to, 

Przepisy do wprowadzenia I iż otworzą oczy wszystkim katolikom 
w życie ustawy, dotyczącej zabezpieczenia I austryackim, jakiójkolwiek są oni uaio

Zfolnlin, w oł»ra.z:iicli.
( Wydawnictwo p. A. Kaczurbyw Krakowie)

bnrgu, został przeniesiony do Wiednia, a 
Petroniewicz z Wiednia do Petersburga.

If.
Opracowany na podstawie materyałów 

spisu ludności z dnia 1 grudnia 1885 i 
innych źródeł urzędowych przez królew
skie biuro statystyczne i wydany „Le
ksykon gmin W. Księstwa Poznańskiego“, 
wylicza 2065 samodzielnych dominiów, 
których udział w ogólnym obszarze naszój 
dzielnicy wynosi 55,81 — a w ludności 
(z r. 1885) 22,74 procent. Grunta tych

w razie niezdatności do pracy i na starość \^owo^c\ nn t
z dnia 22 czerwca 1889 r. 1CZ,Ca prCt. *

posiada od lat 20 ustawę szkolną, która
„Reichs-Anzeiger“ ogłasza następujące znajdnje się w sprzeczności z niepraeda 

oznajmienie • wmonemi i uiezmiennemi prawami Ko
wnrowadzenia w żvcie 8 41 ścioła. Nawet w Prusach katolicy nie 

dominiów zajmują 48% obszaru grunto-1 iwtawv naństwowói dotvczacói zobowiązani znosić widoku nauczycieliwego, ich łąki prawie połowę wszystkich z^{,ezpjeczeuj& PraaÓzieW°nteidatoościądi żydowskich, uczących katolickie dzieci, 
łąk ich zagajenia % "«y“ pracy i na starość z dnia 22 czerwca 188!) Katolikom austtyackim nie ma być wolno
nych przestrzeni Księstwa; posiadłości e naństwowveh str 97) ironio się! prasa żydowska woła na-ich J, «’« t,k mlejl. »me z , eb,ę ^r^»r £*’ z lichmiasl. Ze ei.t»ler.hc,a! Ka-alłe,
i tak znaczne w stósunku do posiadłości dni^ 20q lut o\89O j pod zastrzeżeniem austryaccy przyjęli nauczycieli, którzy 
gmin miejskich i wiejskich, ze bl'zsie wvdanift dalszych nrzenisów co na- wpajah w dzieci nienawiść do chrześcmn-wiadomości o nich budzą pod niejednym dalszych P™P1SOW> «> j Kościo,a, którzy buntowali się
względem interes ekonomiczny, zwłaszcza, I ' * J ‘ , otwarcie przeciw Kościołowi, którzy dą
żę i pod względem językowo-narodowym A- Dalsze związm Komunalne. w&li dzieciom do ręki podręczniki, w
spotkać się tam można niekiedy z cie- Jako „dalsze związki komunalne“ w których zasady Kościoła są przedmiotem
kawemi szczegółami. myśl ustawy z dnia 22 czerwca 1889 brutalnych i podstępnych wycieczek.

„Posener Ztg.“ zestawia w ostatnim (Zbiór praw str. 97) uważa się A jednak bez religii nie ma moralności
numerze swego pisma wyjęte z tego sło- 1) w wypadkach, przewidzianych §§ 13, _ |,ez moralności nie ma punktu oparcia 
wnika gmiu główne cyfry w grupach te- 41, 44, 45, 47, 66, 67, 69, 129, jako tóż gnj dja jetjnOstki, ani dla państwa, ani
rytoryalnych, aby się przekonać, czy co 112 i 113 dja prawowitój monarchii.... Socyalisci,
do udziału dominiów w obszarze itp. za- wszystkie prowinoyonalne i powiato- anarchiści żądają głośno szkoły bez Boga
chodzą zasadnicze różnice pomiędzy jeo- we związki, w księstwach Hohen- j nowoczesnój nauki bez wiary jako
graficznemi terytoryarai Księstwa. Grupy zollern związek krajowy komunalny swych najiepszych sprzymierzeńców,
te zaczynają się od północy-zachodn i 1 i wyższe obwody administracyjne; Prasa żydowska oskarża oświadczenie
kończą się na południu-zachodzie. Oto J 2) w wypadkach, przewidzianych § 48 | biskupie o brak tolerancyi, o reakcją i 

odstęp 2; rewolucyą; widzi w niem wypowiedzeuie
związki powiatowe i wyższe obwody wojny nowoczesnemu państwu. Czyż Bi- 
administraeyjne, zastąpione przez po- I skupi żądają nauczycieli katolickich dla

obliczone cyfry:

hektary obszaru:
Udział do
miniów w 
procencie

Dla terytoryów

Obw. bydgoski
Pótnoc-Zachód 
Północ-Wschód 
Południe 
Obw. poznański
Północ -Wschód 
Środek dzielnicy 
Północ Zachód 
Połnd.-Zachód 
Połnd.-Wschód

w ogóle — dominiów
s

381,767
335.468
427^646

183.697
206,105
241,325

48,12 16,62 
61.44 21,37 
56.43 31,46

322,410 
328,927 
297,029

8 472,107 
330,416

200,451
203,294
142,346
263,099
195,726

62,1732,62 
61,81131,36 
47:92,16,03 
53,6131,07 
56,211)20,91

Razem |42|2895,770 l|1616,042 |55,81i2276

wiatowe (miejskie) wydziały, albo 
administracyjne.

B. Wyższe władze administracyjne.
Za „wyższe władze administracyjne“ 

w myśl prawa uważa się w przypadkach 
§13, 22, odstęp 2 liczba 1 i 112:

prezesów rejencyjnych, w Berlinie 
naczelnego prezesa; jeżeli zaś cho
dzi o zatwierdzenie statutów związ
ków prowincjonalnych, wtedy na
czelni prezesowie stanowią wyższą 
władzę.

Zastrzega się dalsze ogłoszenie o tóm, 
które władze w myśl § 122 mają się 
uważać za wyższe władze administra
cyjne

szkół żydowskich, i nauki ehrześciańskiój 
dla żydowskich dzieci? Bynajmniój. 
A jednak są oni nietołerantami i chcą 
wojny.“

Następują potóm na dowód cytaty pism 
niemieckich. „Deutsche Ztg“, „N. Wien 
Tageblatt“ itd. walczą o palmę pierwszeń
stwa co do gwałtowności języka. Ścigają 
się oni w tóm, kto lepiój dowiedzie „ohy 
dnych zamiarów tych burzycieli pokoju 
zawsze gotowych do sprowadzenia burzy 
na świat...“ i do przeszkadzania żydom 
w ich dziele społecznego zepsucia. Pojnra 
jemy dobrze gniew wiedeńskich, jak i pa 
ryzkich „Mayerów“, których ideałem jest 
system złotego cielca i innego stworzenia,

Jest obowiązkiem prasy polskiej sze
rzyć wiadomeść o wydawnictwach pol
skich tego zwłaszcza zakroju, jak wyda
wnictwa pana Kaczurby — a zadaniem 
publiczności jest, popierać je groszem, 
który dawniój szedł w ręce obcych wyzy
skiwaczy, każących sobie pięć i dziesięć 
kioć więcej płacić po nad rzeczywistą 
wartość swych reprodukcyi. I tak na- 
przykład wiedeński wydawca, p. Bondy, 
wydał reprodukcyą „Wojny“ Grottgera, 
i zdzierał z nas za egzemplarz 15 zło
tych reńskich. Pan Kaczurba wydał tę 
samą „Wojnę“ w reprodukcyi heliotypi- 
cznój i sprzedaje ,ją po 2 złr. (wyraźnie 
dwa złr.), a najpierwsi znawcy z mi
strzem Janem Matejką na czele dawają 
świadectwo, iż wydawnictwo krakowskie 
8 razy tańsze w niczem nie ustępuje wy
dawnictwu p. Bondy'ego.

Równie zaszczytne uznanie, jak od
tworzeniu „Wojny“, należy się także 
„Polsce w obrazach“, o którój pierwszym 
zeszycie pisaliśmy przed miesiącem, a 
którój drugi zeszyt mamy przed sobą. — 
Zawiera on kartonów 6, a reprodukcyi 
heliotypicznych 7, na pierwszóm miejscu :

1) wizerunek spiżowych drzwi katedry 
gnieźnieńskiej;

2) wizerunek złotój, drogiemi kamie
niami i perłami sadzonej trumienki, mie- 
szczącój w sobie głowę św. Wojciecha.

Obok mszału świętego Wojciecha 
przechowywanego w kapitularzu gnie
źnieńskim i obok kielichów trzemeszeń- 
skich, są to niezawodnie najstarsze, za- 
>ytki sztuki polskiej, rzeczywiście w 
?olsce wykonane, podczas gdy „liber 
S. Adalberti“ i kielichy trzemeszeńskie 
pochodzą niezaprzeczenie z innych 
{rajów.

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa i drzwi spiżowe (zwane także bramą 
złotą, bramą królewską) i Relikwiarz, 
mieszczący głowę św. Wojciecha, po
chodzą z czasów Bolesława Krzywo
ustego i są niezawodnie jego darem. 
O relikwiarzu mamy wyraźną wzmiankę 
— że on to jest owemi 80 grzywnami 
złota wraz z mnóstwem drogich kamieni, 
które Bolesław Krzywousty nawiedzając 
grób świętego Męczennika, złożył w ko
ściele gnieźnieńskim- Niezawodnie z 
onego złota i drogich kamieni zrobioną 
była na początku wieku XII ona tru- 
mnienka. o którój w 15 wieku akta ka
pitulne 5 razy wspominają, donosząc, że 
kilkakrotnie z Gniezna do Uniejowa 
przewożona była celem ukrycia przed 
najezdnikami i łupieżcami, i przez to 
ciągłe przewożenie i ukrywanie tak nad
werężona, że gdy w końcu miesiąca lu
tego roku 1493 przyjmować miano w uro- 
czystój procesyi głowę św. Męczennika, 
odwożoną z Uniejowa do Gniezna, trzeba

gflF* Uczmy dzieci czytać po polsku!



było od ks. Jana Boxyca, kanonika 
gnieźnieńskiego pożyczyć srebrnój skrzy
neczki, w którój głowę i relikwiarz umie
szczono i tak do katedry wniesiono.

Nie wiemy gdzie i przez kogo ta 
drogocenna trumuieuka zrobiona była na 
początku XII wieku, ale jest fakt, że 
była i że przez całe cztery wieki uży
wania zepsuła się i zapewne rozleciała.

W r. 1494 oddano pozostałe części 
relikwiarza tego do naprawy złotnikowi 
Jakubowi z Poznania — a nadto dodano 
mu złota na zrobieuie wierzchu trumienki 
— a części opisane w r. 1494 są te same, 
które się do dziś dnia w skarbcu gnieź
nieńskim jako części składowe Relikwia
rza Głowy św. Wojciecha przechowują. 
Protokół kapitulny z r. 1594 opiewuje, 
jako:

1) Złota blacha 8-mio kątna na dno 
trumienki.

2) Ośm złotych blach czworobocznych 
na boki trumienki.

3) Ośm przedziałkowych złotych filar
ków, z których jeden ma przełamaną fi
gurkę z tarczą.

Złota dodano na zrobienie kopułkowa- 
tego wierzchu relikwiarza, składającego 
się z 8 blach trójkątnych schodzących się 
ku środkowi, gdzie jest otwór zakryty 
kryształem, przez który widać czaszkę 
Głowy.

Z tych samych części jako też z 40 
drogich kamieni szafranów i 8 pereł skła
da się dzisiejszy relikwiarz będący dzie
łem z czasów Bolesława Krzywoustego, 
wyporządzonem przez złotnika Jakuba 
z Poznania, który za tą pracę otrzymał 
od kapituły złotych 100 i małe podarki 
dla pomocnika i żony swojój.

Tę znakomitą pamiątkę przeszłości na
szój mającą najmnićj 730 lat wieku wy
noszą księża kanonicy wraz z resztą du
chowieństwa katedralnego dwa razy do 
roku w uroczystój procesyi ze skarbca 
na ołtarz św. Wojciecha, ku publicznemu 
uczczeniu jój przez wiernych; w przyszłą 
środę dnia 23 kwietnia nieść ją będzie 
Najprzew. Arcypasterz, który w dniu 
tym w Gnieźnie celebrować będzie.

Ośmioboczna podstawa tój trumienki 
spoczywa na 8 złotych lewkach siedzą
cych na 8 złotych kulkach wielkości la
skowego orzecha. Objętość u dołu wy
nosi mniój więcój 24 cale, wysokość 
5 cali.

Na każdój z 8 bocznych blach od
dzielonych od siebie wązkim filarkiem 
wyryte jest dość udatnym rylcem jedno z 
wybitniejszych zdarzeń z historyi męczeń
stwa św. Wojciecha — a pomiędzy temi 
ryciuami a przedstawieniami na spiżowćj 
bramie zachodzą bardzo widoczne analo
gie, świadczące o jedności pomysłu z tą 
różnicą, że figury na bokach trumienki 
są bas-relief, a na bramie spiżowćj 
relięf.

Szereg wizerunków jest następujący:
a) Ofiarowanie św. Wojciecha w ko

ściele pr%ez jego rodziców.
b) Oddanie św. Wojciecha na naukę 

magdeburskiemu Biskupowi, stojącemu w 
infule z pastorałem.

c) Wypędzeuie czarta z opętanego 
przez św. Wojciecha.

d) Nauczanie pogańskich Prusaków 
przez św. Wojciecha.

e) Męczeństwo św. Wojciecha przez 
uderzenie wiosłem, przekłócie włócznią i 
zabicie toporem.

f) Złożenie ciała obwiniętego na de
sce, opaitój o dwa stojące drzewa i 
zatknięcie głowy na gałęzi do góry 
sterczącćj.

g) Wyobrażenie św. Wojciecha stoją
cego z pastorałem lecz bez głowy, którą 
niesie w lewój ręce trzymając ją po 
niżój piersi — a prawą rękę trzyma 
infułę na tejże głowie opartą. Obok 
niego kościółek z krzyżem na facyacie, 
z wieżą na środku.

h) Wyobrażenie Bolesława Chrobrego 
wykupującego ciało św. Wojciecha od 
Prusaków, na jednój szali leży głowa św. 
Wojciecha, na drugiój pieniądze.

Wizerunek tój trumienki znanój już z 
fototypii Bayera w dziele ś. p. ks. kano
nika Polkowskiego i z fotografii z pra
cowni pp. Mąkę w Gnieźnie — odtworzył 
po raz trzeci pan Kaezurba w drugim 
zeszycie „Polski w Obrazach“, a nam 
dał sposobność przypomnienia Czytelnikom 
tego, co o tój trumience napisali ks. ka
nonik Walkowski i ks. Polkowski, opie
rający się przeważnie na pracy pier
wszego.

Oprócz spiżowych podwoi — o których 
napiszemy w następnym numerze, zawiera 
zeszyt drugi jeszcze 5 pięknych tablic, 
przedstawiających wizerunki miast Lwo
wa i Krakowa z 15 i 16 wieku, Lwów 
przedstawiony jest raz jeden z wieku XV, 
Kraków 4 razy z XV i XVI wieku 
z różnych stron i z uwydatnieniem ró
żnych części miasta.

Nie weźmie nam zapewne za złe sza
nowny i zasłużony wydawca, jeźli wyra
zimy nasze ubolewanie, że pominął wtóm 
wydawnictwie drogocenne kielichy trzeroe- 
szeńskie, które hr. Montelembert, zwie
dzając Trzemeszno, nazwał najpiękniej- 
szemi zabytkami złotnictwa, a których 
czcigodny ksiądz kanonik Tomaszewski 
nie byłby mu z pewnością odmówił do 
reprodukcyi na miejscu. Można było tóż 
choćby w kąciku umieścić kościół świętego 
Prokopa w Strzelnie, dobrze zachowaną 
ruinę najstarszego kościoła w Wielkopol- 
sce. Naturalnie są to tylko pia desidena 
wielkopolskie, które ustąpić muszą twar- 
dój rzeczywistości, obliczeniu kosztów na

kładu i objętości dzieła, atoli niechaj 
przynajmniój tutaj znajdą uprawniony 
wyraz. Z resztą wdzięczni jesteśmy Wy
dawcy, iż i tak dość obszernie na po
czątku dał pierwsze miejsce Wielkopolsce. 

(Dokończenie nastąpi.)

KoBjres rabotiiicty w Szwajcaryi.
W dniu 7 b. m. zebrał się drugi kon

gres szwajcarskiego związku robotuiczego 
w Olten; przed trzema laty odbył się 
pierwszy w Aarau. Związek utworzony 
wteuczas bez różnicy stronuictw i wy
znania między wszystkiemi stowarzysze
niami robotniczemi utrzymał się i delegaci 
90 grup, przedstawiający przeszło 120,000 
robotników, pospieszyli na wezwauie ko
mitetu przewodniczącego, aby powziąć 
uchwalę „co do stanowiska, jakie ma 
zająć luduośo robocza Szwajcaryi w obec 
pieiwszycb zadań przyszłości.“ Związek 
ten można uważać jako pierwszą próbę 
organizacji czwartego stauu: mianuje on 
jeneralnego sekretarza, któremu rząd 
związkowy przyzuaje charakter urzędowy 
i któremu płaci pensyą z zastrzeżeniem 
kilku warunków co do sposobu wybie
rania go.

Pierwszy urzędnik tego związku, p. 
Grenlich, przyczynił się nie mało do wy
kazania pożyteczności tój instytucyi. Jego 
czynność pełna inteligencji, jego poświę
cenie i przezorność zyskały ogólne uzna
nie dla tój nowój instytucyi. Robotnicy 
rozporządzają organem kompetentnym, aby 
objawić swe potrzeby a rząd ma źródło 
pewne co do wskazówek o warunkach 
pracy.

W pierwsze święto wielkanocne dele
gaci przybyli prawie wszyscy; ich po
stawa i mina znamionowały ten tempera
ment pełen równowagi, który stanowi 
siłę robotnika szwajcarskiego.

Wieczorem przed zebraniem wstępnóm 
odbyło się kilka zgromadzeń pojedyń- 
czych grup; między innemi stowarzysze
nie robotników metalicznych wyrobów, 
szewcy itd.

Delegaci różnych stowarzyszeń kato 
lickich zebrali się pod przewodnictwem 
p. Decurtins, który na wstępie dał krótki 
pogląd na wypadki, które zaszły od 
ostatniego kongresu. Zaznaczył on po
stęp ruchu społecznego między katolika
mi i dziękował Leonowi XIII, który 
jest jego inicyatorem. Wzruszył wszy
stkich, opowiadając o ojcowskiój przy
chylności, jaką mu okazał Ojciec św. i 
z jaką mówił o niedoli ludu. Po bardzo 
zajmującój wymianie myśli, oświadczono 
się jednogłośnie za tezami przedłożonemi 
przez pp. Curti i Greulicha, odnoszącemi 
się do zabezpieczenia obowiązkowego w 
razie nieszczęśliwego przypadku i za przy
jęciem zasady uorganizowania przez pań
stwo obowiązkowych syndykatów a wre
szcie za rewizyą ustawy fabrycznój, stó- 
sownie do propozycji pp. Decurtins i 
Scherrera.

Posiedzenie skończyło się krótkiem 
przemówieniem ptezesa stowarzyszenia 
Piusa, pana Wirtza. Na jego propozy- 
cyą uchwalono złożyć serdeczne podzię
kowanie p. Decurtins za pojitykę so- 
cyalną, którój jest promotorem w Swaj- 
caryi a która doprowadziła do tego, że 
katolicy biorą udział w ruchu klasy ro- 
boczój.

W niedzielę wieczorem zebranie przed
wstępne uregulowało wśród nsjwiększój 
zgody organizacyą kongresu i przygoto
wało rewizyą statutów.

W poniedziałek o godz. 9 rano 300 
delegatów zebrało się w wielkiój obywa- 
telskiój sali koncertowej.

Po sprawdzeniu mandatów przystą
piono do wyboru biura; poczem p. Curti 
w świetnóm przemówieniu wyłożył stano
wisko, jakie zajął w swych tezaeh o za
bezpieczeniu obowi ązującóm w razie nie
szczęśliwego przypadku. Jego propozy- 
cya oraz tezy sekretarza Greulicha przy
jęto znaczną większością.

Posiedzenie poranne zakończyło się 
wyborem komitetu kierującego, złożonego 
z 25 członków. Powołano do niego 4 
katolików, z których jeden jest kapła
nem. Po godzinie przerwy podjęto pracę 
na nowo; pomimo opozycyi p. Cornaz 
uchwalono przyjęcie zasady uorganizowa
nia przez państwo obowiązkowych syndy
katów. Jednem z przemówień, których 
słuchano z największą uwagą, była mowa 
p. Baumbergera, dzielnego redaktora ka
tolickiego pisma w ¡St. Gallen.

Zebranie wybrało przez aklamacyą po
nownie p. Greulicha sekretarzem jeneral- 
nym i przystąpiło następnie do obrad nad 
wnioskiem p. Decurtins, odnoszącym się 
do rewizyi ustawy fabrycznój.

Radzca narodowy podtrzymywał swoją 
propozycyą jedną z tych mów porywają
cych, których tajemnicę posiada. Uwięził 
on też najznpełniój uwagę słuchaczy, któ
rzy hucznemi oklaskami uczcili świetnego 
mówcę. Mówił on przedewszystkim o dniu 
normalnym pracy dorosłych robotników, 
który podług niego jest podstawą żądań 
robotniczych i punktem wyjścia reform 
społecznych, tak ze stanowiska hygieni- 
cznego, jako też społecznego i ekono
micznego.

Zbytnia praca niszczy zdrowie robo
tnika, a odpoczynek jest mu niezbędnie 
potrzebny: postęp demokratyczny żąda, 
aby człowiek z ludu miał swobodną chwile, 
aby mógł godDie spełniać swe obowiązki 
obywatela, wreszcie ogromna potęga me

chanicznych tabryk tak pomnożyła środki 
produkcyi, że konieczną jest uregulować 
i zorganizować produkcją. Prezydent 
Scherrer obstawał zwłaszcza przy żądaniu 
święcenia niedzieli, a jedna z robotnic 
zażądała dla kobiet dłuższego odpoczynku 
popołudniowego, aby mogły przygotować 
posiłek. Wszystkie te propozycje uchwa
lono w zasadzie i rozłączono się o go
dzinie 7 wieczorem po dniu pełnym pracy 
i rezultatów, jakiego nie zna żaden par
lament. Uderzającym był spokój w roz
prawach, zmysł praktyczny, jakiego do
wiodły wszystkie umysły, ogólne i szczere 
praguienie porozumienia się. Nie było 
tam deklamacyi, żadnych frazesów, lecz 
panowało istotne przeświadczenie siły, 
silna wola postępowauia naprzód, niepo
konana energia w dążeniu do reform, 
które są sluszue i uważane za możliwe. 
Zachęcający to przykład dla tych, którzy 
zasmuceni, widząc społeczeństwo zmate- 
ryalizowaue kapitalizmem, pracują z prze
konania chrześciańskiego uad reformą spo
łeczną i mają wiarę w działanie prawdy 
na demokracyą.

KORESPONÜENCYE.
Wiedeń, 13 kwietnia.

(Konferencja caeabo-nieiniecka. — Rozprawy nad 
budżetem: — Knndiwz administracyjny. — Stn jki.)

Dziś dla ministrów kończą się 
wakacje wielkanocne. Jutro rozpocznie 
się praca na konferencyi niemiecko-cze- 
skiój, którój przedłożą projekta ugodowe, 
mające być uchwalone przez sejm czeski 
na sesyi majowój. Obie strony, Czesi 
i Niemcy, przybywają na tę konferencyą 
z pewnemi pretensyami. Niemcy miano
wicie domagają się rozdzielenia grupy 
wielkich właścicieli na ile możności małe 
okręgi wyborcze. Spodziewają się bowiem 
tym sposobem uzyskać więcój mandatów 
poselskich. Czesi znowu stawiają żądania 
co do rozgraniczenia okręgów sądowych 
według zasady narodowości. Po za temi 
pretensyami ukrywa się wzajemna nie
chęć do ugody. Niemcy w stycznia r. b. 
przystali na ugodę głównie dla tego, po
nieważ spodziewali się, że tym sposobem 
sprowadzą zmianę w konstelacyi stronnictw 
w radzie państwa i staną na czele nowój 
większości parlamentarnój. Staroczesi 
znowu sądzili, że okazaną względem ży
czeń rządu uległości hr. Taaffe wynagro
dzi im różnemi koncesjami. Nie tylko 
ta nadzieja nie spełniła się, ale nadto 
wzmógł się ogromnie ruch młodoczeski, 
który trochę zbyt wygodnych i opiesza
łych staroczechów napełnia wielką trwogą. 
Z tych powodów członkowie konferencyi 
ugodowój jutro zbiorą się w usposobieniu 
mniój różowem, niż w styczniu. Ponie
waż jednak' staroczesi nie mogą sprowa
dzić upadku gabinetu Taaffege, zaś Niem
com czeskim potrzeba pretekstu do po
wrócenia do sejmu czeskiego,przeto zapewne 
hr. Taaffe zdoła także jutro postawić na 
swojem.

W Izbie poselskiój, która się zbierze 
16 b. m., natychmiast rozpoczną się roz
prawy nad budżetem. Ugoda niemiecko- 
czeska o tyle oddziała na te rozprawy, 
że pewnie tym razem obędzie się bez 
zwykłych namiętnych dyalogów, pomiędzy 
posłami niemieckimi a czeskimi. Nato
miast pono rząd, a zwłaszcza dyrekcya 
policyi tutejszej, będą wystawione na 
gwałtowne napaści z powodu zaburzeń na 
przedmieściach, względnie nieporadności 
policyi, która pozwoliła na to, że motłoch 
godzinami całemi mógł rabować sklepy, 
bombardować posterunek policyi, tłuc szyby 
aż do trzeciego piętra. Na pierwszy rzut 
oka zdaje się to istotnie zjawiskiem nie- 
pojętóm. Atoli zważyć należy, że peri 
ferya Wiednia jest tak wielka, iż trzeba 
dwóch dni, aby pieszo okrążyć stolicę. 
A nadto jeszcze po za tą peryferyą znaj
dują się wielkie osady fabryczne, wyma
gające ciągłej uwagi policyi. Trudno za
tem będzie wykazać policyi wyraźną winę. 
Odnośny wniosek, stawiony w radzie miej- 
skiój, który miał być wstępem do akcyi 
parlamentarnój, upadł, gdy burmistrz dr. 
Prix zauważył, że przedmieścia, na któ
rych wydarzyły się rozruchy, nie należą 
do Wiednia, a zatóm tóż radzie miejskió, 
nie przysługuje żadna kompetencya, wy
powiedzenia zdania swego o nich.

Dla nas najważniejszą sprawę sesyi 
dodatkowój stanowi projekt rządowy, do
tyczący funduszu indemnizacyjnego. Opty
miści sądzą, że w czasie rozpraw nar 
budżetem znajdzie się chwilka stosowna 
do uchwalenia tego projektu. Rzeczywi
ście, gdyby była wola po temu, jedno po
siedzenie wystarczyłoby na uchwalenie 
projektu, który w sposób sprawiedliwy 
rozwiązuje kwestyą zasadniczą, a w pra
ktyce skarbowi zabezpiecza wszelkie finan
sowe korzyści. Atoli -tój woli nie ma. 
Że lewica nie przychyliła się do projektu 
rządowego, lecz w komisyi żądała przed
łożenia sprawy trybunałowi państwowemu, 
to nas nie może oburzać. Boć lewica 
przy dzisiejszój konstelacyi parlamentar
nój nie ma żadnego powodu popierać ży
czeń posłów polskich, a jako opozycya 
nie ma tóż powodu glosować za proje
ktami rządowemi. Natomiast goryczą na
pełniać nas musi opór pewnych żywiołów 
prawicy, które pod płochemi pretekstami 
opierają się projektowi rządowemu. Także 
podczas wakacji parlamentarnych organa 
tych frakcyi prawicy wyrażały się o tój 
kwestyi tak, że nie ma prawie żadnej 
nadziei, aby odnośni posłowie głosowali 
za projektem.

W miarę, jak się zbliża krytyczny 
dzień 1 maja, który od 100 przeszło lat 
dla Wiedeńczyków byl dniem uroczystym 
sławnój majówki do Plateru, wzmagają 
się powszechne obawy. Jeueralna próba, 
jaka się odbyła przed kilku dniami na 
przedmieściu Ottakringu, istotnie uspra
wiedliwia wszelkie obawy. Z razu dzien
niki zapewniały wprawdzie, że w roz
ruchach nie uczestniczyli robotnicy, lecz 
tylko motłoch, stanowiący już nie 4 lecz 

stan, atoli listy uwięzionych, pomiędzy 
którymi znajduje się wielu robotników, 
rozwiały te optymistyczne przypuszcze
nia. Zdaje się zaś, że nietylko tutaj, 
ecz także na prowincyi robotnicy są zdecy- 

dowaui obchodzić „święto socyalizmu“ 
8-godzinnój doby pracy. Z natężoną 

ciekawością wyglądają decyzyi rządu, 
ile on należy do największych przed

siębiorców. Upaństwowienie bowiem kolei 
żelaznych, monopol tytoniu, sprawiają, że 
państwo bezpośrednio zatrudnia mnóstwo 
robotników; do nich trzeba zaliczyć ze- 
cerów drukarni państwowój, mularzy i 
cieśli, zatruduionych przy budowlach pań
stwowych, górników w kilku kopalniach 
cesarskich i t. d. Czy te tysiące robo
tników rządowych wezmą udział w strejku? 
Jak postąpią sobie władze, jeżeli się tak 
stanie? Oto doniosłe pytauia. Przysta- 
wając na improwizowane święto w czwar
tek 1 maja, rząd kapituluje przed rozka
zami iuteruacyonalu. Zwalniając z służby 
tych robotników, którzyby 1 maja zanie
chali pracy, będzie zmuszony rozwinąć 
znaczne siły wojskowe, aby zapobiedz 
ewentualnym aktom zemsty. Rząd wę
gierski pono już oświadczył, że z swój 
strony nie stawi żadnśj przeszkody 
„święcenia“ ] maja. Ale to pewnie nie
odnosi się także do warsztatów rzą
dowych.

Tymczasem czynią się tu przygotowa
nia do różnych nowych strejków. Stawka 
mularzy jeszcze nie skończona. Czela
dnicy piekarscy zwołali zgromadzenie na 
17 maja, aby urządzić ogóluy strejk. Po
mocnicy fryzyerów wczoraj sformułowali 
swe żądania i grożą strejkiem, który ma 
się rozpocząć 1 maja. Pomiędzy’ woźni
cami tramwajów wzmaga się ruch i t. d.

NIEMCY.
* Berlin, 14 kwietnia. Jutro roz

poczynają się znowu obrady w sejmie 
pruskim. Po ukończeniu trzeciego czy
tania etatu pozostałoby z ważniejszych 
spraw jeszcze: projekt odnoszący się do 
rozprzestrzenienia i uzupełnienia państwo
wój sieci kolejowój w drugiem i trzeciem 
czytaniu, projekt odnoszący się do kolei 
drugorzędnych, niezalatwiony dotąd w 
Izbie Panów projekt do ustawy o dobrach 
rentowych i kilka innych, również wnio
ski stawione z łona Izby. Do tego dodać 
jeszcze należy projekt do ustawy, odno
szący się do podwyższenia pensyi urzę
dników i być może — jak pisze „Magd. 
Ztg.“ także projekt, odnoszący się do 
użycia funduszu obrocznego, jako też 
rozporządzenia zamierzone w dziedzinie 
górnictwa. Przez samą ustawę o pod
wyższeniu pensyi urzędników rozszerza 
się zakres przeznaczonój Izbie pracy tak, 
iż trudno przewidzieć koniec sesyi i z 
pewnością obrady sejmowe przeciągną się 
po rozpoczęcia sesyi parlamentarnój.

— O jednym z wielu punktów, poru 
szonych niedawno przez niekatolicką pra 
sę, tak się teraz odzywają narodowo-li 
beralne „Hamb. Nachr.“: „Do rozmaitych, 
nad dziedziną spraw zagranicznych krą 
żących pogłosek należy także i ta, że 
w biegu znajdują się rokowauia, które 
mają na celu ustanowienie ambasady nie
mieckiój przy Stolicy św. Na pierwszy 
rzut oka budzi wiadomość ta podejrzenie, 
że chodzi o to, aby obudzić we Wiochach 
nieufność ku Niemcom. Gdyby się to 
miało potwierdzić, to należałoby zaraz 
z góry zaznaczyć, że ustanowienie am
basady przy Watykanie nie wpłynie wcale 
na nasz stosunek do Włoch. Jak wia 
domo posiadało państwo niemieckie swoje 
poselstwo przy Stolicy papiezkiój, które 
zostało zniesione w r. 1875. Przyczyny 
tego zniesienia przedłożył ks. Bismarck 
na posiedzeniu parlamentu z dnia 5 grudnia 
1874 r. Wypływały one z nieprzyjazne, 
postawy, jaką zajął ówczesny Papież 
w obec państwa niemieckiego a w szcze
gólności w obec Prus (I). Ks. Bismarck 
atoli zaraz wówczas pizypuścit możliwość 
przywrócenia poselstwa pod odmiepnemi 
warunkami. Zmiana stosunków nastąpiła 
zwolna, po śmierci Piusa IX i znowu dala 
się uczuć potrzeba dyplomatycznój repre 
zentacji przy Watykanie. — Książę 
Bismarck uważał jednak za stósowne 
zamiast dawniejszego poselstwa Rzeszy 
pruską tylko ambasadę ustanowić. Po 
nieważ sprawy kościelne nie należą bez 
pośrednio do kompetencyi Rzeszy, przeto 
ostatnie zdaje się odpowiedniejszym. Że 
atoli stosunki z Papieżem nie ograniczają 
się wyłącznie na dziedzinie kościelno-po 
litycznój i zachodzą układy, które wcho 
dzą w zakres kompetencyi państwowój 
o tem przekonaliśmy się przy sporze 
o Karoliny, przy siedmioleciu, a teraz 
świeżo przy konferencyi, mającój na celu 
ochronę robotnika. Gdyby w takich warun 
kach istotnie wyrażono, jak twierdzą 
z Watykanu życzenie dyplomatycznój re 
prezentacyi państwa przy stolicy papie 
skiój, to tłómaczyłoby się to jasno 
istniejących stosunków, a zadosyćuczynie 
nie temu życzeniu ze strony państwa nie 
mieckiego nie mogłoby wywołać żadnego

nieporozumienia.“ Wiadomość tę powta
rzamy dosłownie za hamburskim organem, 
nie biorąc na siebie żadnój odpowiedzial
ności za nią.

— Stronnictwo socjalno - demokraty
czne, majęce zadecydować co do zacho
wania się niemieckiój socyalnój demo
kracji w dniu 1 maja, zebrało się w 
niedzielę nie w Dreź Je, jak to pierwotnie 
było zamierzone, lecz w Halli. W osta
tniej chwili zmieniono miejsce, ponieważ 
w Dreźnie lękano się utrudnień ze strony 
policyi. Zdania co do obchodu owej 
uroczystości majowój miały podobno być 
bardzo podzielone, tak, iż materyalne 
porozumienie się nie nastąpiło. Uchwa
lono zatóm, że pozostawia się robotnikom 
w pojedynczych miastach i fabrykach 
do woli, w jaki sposób zechcą obchodzić 
dzień 1 maja.

— Wielkiój defraudacyi celnój do
puszcza! się od wielu lat pewien ham- 
burski dom handlowy wspóluie z jedną 
z firm ślązkich. Dom haudlowy w Ham
burgu meldował władzy wielkie ilości spi
rytusu jako idącego za granicę i kazał 
sobie wypłacać premią wywozową. Spi
rytusu tymczasem uie wysełano, tylko je
chał jako ocet, hiszpańskie wino itd. do 
Slązka, gdzie pomocnicy posełali go w 
świat dalój. Wskutek premii wywozowój 
mogli defraudanci pomimo wysokich ko
sztów frachtowych oddawać spirytus ta- 
uiój, aniżeli koukurenci. Ci ostatni, za
dziwieni uizkiemi cenami, zaczęli badać 
źródło, z którego płynął tak tani spirytus 

wreszcie udało się pewnój firmie wro- 
cławskiój odkryć oszukaństwo. W tój 
sprawie aresztowano już kilka osób w 
Bytomiu i okolicy. Śledztwu będzie bar
dzo daleko sięgało — gdyż interes ten 
był rozgałęziouy aż do Królestwa Pol
skiego.

— Niemieckie pisma powtarzają wia
domość, że kanclerz przygotowuje memo- 
ryał, który zostanie rozdzielouy między 
członków parlamentu w dniu otwarcia 
sesyi 6 maja. Memory&ł ten ma się roz
ciągać na wszystkie gałęzie polityki kolo- 
uialuój. Z inuój zaś strony twierdzą, że
to będzie prawdopodobnie nowa Biała 
księga, którą przygotowują dla przyszłego 
parlamentu, a która będzie zawierała za
sadnicze poglądy na niemiecką politykę 
tolonialną.

— Trybunał Rzeszy w Lipsku zniósł 
wyrok sądu ziemiańskiego w Kolonii prze
ciw redaktorowi gazety kolońskiój, oskar
żonemu o obrazę cesarzowój Fryderykowój 

sprawę tę raz jeszcze oddał sądowi zie
miańskiemu w Dyseldorfie.

KOSTA.
Monachijska „Allgem. Ztg.“ 

podaje następującą reminiscencyą z nie
dawnych dziejów rosyjskich. Jak wiado
mo, zamordowano Aleksandra II na drugi 
dzień po podpisaniu przez niego konsty
tucji, która miała być ogłoszona w kilka 
dni potóm. Dotychczas wiadomo było, że 
nowy car rzuci! tę konsty ucyą do ognia, 

dopiero teraz dowiedział się wymie
niony dziennik, jak to się stało, a stało 
się tak. Car Aleksander III natychmiast 
oświadczył, że podpisaną przez jego ojca 
konstytucyą uważa za świętą spuściznę, 
którą chce najdokladniój wykonać. Mia
nował tedy komisyą z kilku ministrów i 
innych dygnitarzy dla obmyślenia sposo
bów wprowadzenia konstytucyi. Preze
sem komisyi byl Lorys-Melikow, a je
dnym z wybitnych członków — Pobiedo- 
noscew. Prace komisyi szły żółwim kro
kiem , bo wciąż stawiano przeróżne 
objekcye. Nareszcie pewnego dnia przy
był na posiedzenie minister oświaty 
Nabokow i z ogromnóm wzruszeniem, ze 
łzami w głosie oświadczył, że car kazał 
mu doręczyć komisyi oto to pismo. Po
dał je Melikowowi, który przeczytał, że 
car postanowił rozwiązać komisyą, albo
wiem uznaje, że despotyzm musi panować 
w caracie. Nastało głuche milczenie. 
Potóm Lorys-Melikow zawołał: „Pano
wie ! kto między nami jest człowiekiem 
podłym!?“ (padlec). Wówczas powstał 
Pociedonoscew i rzekł: „Przedstawiłem 
carowi moje zapatrywania na konstytu
cyą i bardzo się cieszę, że car podzielił 
moje poglądy.“

Tak komisyą skończyła swe zadanie. 
O kostytucyi mowy już nie było nigdy, 
Lorys-Melikow musial opuścić Rosyą, 
a p. Pobiedonoscew stal się wszechpo
tężny.

WŁOCHY.
♦Przeciw Orispiemu wzrasta 

Coraz więcój oburzenie. Tworzy się nowe 
stronnictwo opozycyjne pod naczelnictwem 
senatora Saracco. Zdaje się, że dni mi
nisterstwa Crispiego są policzone.

ZESLTOXX1JS.4R.
Kjsra, prowincjonalna i zatrraniczna-

Poznań, wtorek 15 kwietnia.
♦ Doniesienia urzędowe. Król nadał wyż

szemu radzey rejencyjnemu Herrosó’mu w Szcze
cinie król, order korony drugiej klasy.

* Na dotkniętych głodem Galicyan złożył 
w naszój' Redakcyi: Ks. proboszcz Białkowski 
z Bieganowa od siebie i parafian 10 marek. 
Ks. proboszcz Wysocki z Blngowa od siebie 
i swoich parafian 26 marek, z parafii Gro
madzkiej 48,05 marek. Ks. proboszcz Górski 
z Rynarzewa 29,60 marek. Ks. proboszcz 
Walkowiak z Modliszewka od siebie i parafian



65 marek. Ks. proboszcz Nowakowski ze Smo
lić od parafian 15 marek.

Razem dotychczas przesialiśmy na ręce 
skarbnika p. dr. Boskiego marek 7300. Pozo- 
staje w kasie 30 marek 4 fen.

* Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika 
komitetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Zebrane 
za pośrednictwem p. Maksymiliana Ziębińskiego 
w Kole Knpiecko-Towarzyskiem w Bydgoszczy 
(dawnićj Tow. handlowe): Kasa Towarzystwa 
i pp. G. M. J. Ł. jnn. i Z. 14 marek, W. 
Brodzki 3, Ciesielski 2, Frydryehowicz 1, dr. 
Uarsztka 10, Jedwabski 3, Kornobis 3, Ba
siński sen. 3, Masełkowski 2, Galiński 1, Sporny
1, Stefański 5, Ziębiński 3 marki. Za po
średnictwem redakcyi „Knryera Poznańskiego* 
500 marek. D. 6 marek. W Stodzieńen: To
maszkiewiczowie 10 m., Ludgarda i Zofia T. 
6 m, 8tanislaw, Władysław i Bolesław T. 
1,50 m., Zosia i Felcia Kntznerówny 50 fen., 
Ossowski 3 m., Jaczyński 1, Stanisławski 1,50 
m„ P. Rotnicka 1, W. Majewski 2, Pr. Kien- 
czyński 1, Babski 1, Żurowski 1, Kowalewski
2, Klewenhagen 1 markę, W. Stanek 30 fen., 
Urbanka 20, A. Krajniak 30, M. Gruszczyń
ski 50, Urbański 25, Sommerfeld 50, Pachol
ski 10, Mnich 5, W. Schoener 20, August 
Mltller 25, Donka 10, Nowak 10, Plaster 20, 
Bartoszek 20, Jan Dyczkowski, Krześlak, Cze- 
picki, Roman Michalski po 10, J. Lewicki, 
K. Majewska po 5 fen., Smardz 15, Budziń
ski 50, K. Budnik 25, Lewaudowski 25, 
Woźniak 10, Schroeder 50, W. Michalski 10, 
N. N. 50, Cieślak 20, Szuberski 10, Sramski 
20, Kukawa 10, Gawrecki 10, Dyczkowski 
25, Dukat 20, Troczyński 25, Lichota 20, 
B. Bśma 10, Kujawa 10, N. N. 50, W. M. 
R. 20, M. Woźniak, Julisia, Ag. Srnarcz po 
20 fen.

Razem złożono dotąd 23,014 marek 80 fen.
Z tych wysłano już do komitetu ratunko

wego we Lwowie 18,000 marek i do komitetu 
ratunkowego w Krakowie 1500 marek; po- 
zostaje zatem w glównćj kasie 3514 m. 80 fen.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we 
wtorek po raz ostatni w tym sezonie „Hu
laj dusza!“

Ceny zniżone.
Jutro w środę obraz historyczny J. Fal

kowskiego „Na chwilę carem“.
Ceny zniżoue.
W czwartek komedya Abrahamowicza i 

Ruszkowskiego „Mąż z grzeczności“.
Zachęcamy usilnie publiczność, aby zechciała 

licznie uczęszczać na przedstawienia teatralne, 
gdyż wkrótce artyści Poznań opuszczą, a że 
obecnie grają na działy, przeto życzyć wypada, 
aby teatr był zawsze przepełniony.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 feU.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Posiedzenie rady miejskićj odbędzie się 

jutro w środę dnia 16 kwietnia o godzinie 5 
po południu. Na porządku obrad między in- 
nemi wybór deputacyi szkólnćj.

* Zbiorowe wieczory śpiewackie w celu 
przygotowań do zjazdu rozpoczną się w przy
szłą środę dnia 16 b. m. i odbywać się będą 
odtąd w każdą środę i piątek od godziny 9 
wieczorem na sali p. Knolla, o czem uprzejmie 
wszystkich interesowanych uwiadamiamy.

Zarząd Koła Śpiewackiego Polskiego 
w Poznaniu.

* Ślub. W kościele Bożego Ciała pobło
gosławiony został w dniu wczorajszym związek 
małżeński pomiędzy p. Tadeuszem Palaczem 
a panną Maryą Tuszewską, córką znanego 
i poważanego w mieście naszem obywatela, 
p. .Tana Tnszewskiego. Aktu kościelnego do
pełnił ks. S n o w a c ki.

* Landrat Tempelhoff w Poznaniu miano
wany został członkiem wydziału obwodowego 
w Poznaniu i zastępcą prezesa rejencyi w pre- 
zydyum tej władzy.

* Wczoraj skończyły się w szkołach tutej
szych wakacye wielkanocne. Dziś rozpoczęły 
się na nowo nauki. Wczoraj odbyły się egza- 
mina wstępne nowych uczniów.

* Majstrowie mularscy uchwalili w sobotę 
nie odstępować od znanych warunków, miano-

wide co do 11-godzinnćj pracy dziennćj. 
W niedzielę po południu zebrali się czeladnicy 
mularscy w twej gospodzie przy ulicy Wro- 
nieckićj i po dłuższych obradach zgodzili się 
na 11-godzinną pracę, oraz na rozpoczęcie 
pracy. Dziś stanęli wszyscy na swych stano
wiskach.

• Donoszą nam, że w pewnśj wsi caszedl 
niedawno jeden z owych nadzwyczajnych faktów, 
świadczących o dzisiej-zśj moralności, — 
dziewczę szkólne (protestanckie) zostało matką; 
przy połogu umarło.

• Swarzędz. Kamienicę wdowy Felscho- 
wśj w Rynku nabył rzeźnik pan A. Miko
łajewski.

• Krotoszyn. Do wydziału powiatowego 
krotoszyńskiego zamianowani zostali pp.: Büttel 
z Wyki, Ildefons Cheikowski z Kukli- 
nowa, Aleksander Lange z Kobylina, Patzky 
z Bestwina, książę Renss z Baszkowa i Sprin- 
gel burmistrz z Krotoszyna.

j Z pod Lutomia. Wesołe wielkanocne 
Alleluja smutnie się rozległo w naszśj parafii 
Intomskiśj. W drugie bowiem święto o go
dzinie 671 rano rozległ się płacz wielki na 
plebanii, bo ksiądz nasz nagle umarł. Zgro
madzony lud na nabożeństwo napróżno ocze
kiwał swego pasterza — i z płaczem roz
niósł po całćj okolicy smutne zdarzenie o 
naglśj a niespodziaućj księdza śmierci. S. p. 
ks. Drążkowski pracował u nas szczerze, 
wszędzie dążył z pomocą, każd-mu chętnie 
przysługę świadczył, był łubianym i kocha
nym od wszystkich — to ićż wszyscy po
dążyli do Lutomia, aby mu ostatnią przysługę 
wyświadczyć,

W środę, o godzinie 5 wieczorem wśród 
rzęsistego światła wyprowadziliśmy zwłoki z 
pl.banii do kościoła. Po odśpiewaniu nieszpór, 
wstąpił na kazalnicę ks. proboszcz Laodowicz 
z Kwilcza, który dobitnie i treściwi» wywiązał 
się ze swego zadania, zadawalniając wszystkich 
słuchaczy. W czwartek po wigiliach i po 
mowie ks. proboszcza Pi-zczygłowy z Psar- 
»kiego spuściliśmy zwłoki nieboszczyka do 
grobu przygotowanego w kościele.

Dziedzic z Lutomia p. Stobwaser, chociaż 
innćj wiary, sprowadził kwiaty i wieńce z 
Berlina, przystroił kościół i katafalk niebo
szczyka. Duchowieństwo dekanatu prawie 
cale stanęło w komplecie. Koudukt żałobny, 
jako i eksportacyą prowadził ks. szambelan 
Hebanowski. Na pogrzebie widzieliśmy p. hr. 
Kwileekiego z Kwilcza, hr. Węsierskiego z 
Wróblewa, p. Nathusiusa, p. Saracena, p. 
Siedlicza, p. Halla, p. Szalszę i z okolicznych 
parafii ludzi. Płacz i smutek, który się 
rozlał na twarzach wszystkich, niechaj będzie 
dowodem jak nieboszczyk był kochanym i 
szanowanym, nie tylko wśród swoich, ale i 
obcych.

• Wągrówiec. Do wydziału powiatowego
w powiecie wągrowieckim przez naczelnego 
prezesa zamianowani zostali pp. Władysław 
Brodnicki z Nieświastowic, dr. Włady
sław Szułdrzyński z Siernik, Gersdorff 
z Popowa Kościelnego, Körner ze Stołężyna, 
burmistrz Weinert z Wągrowca i gospodarz 
Szalczyński z Prusca.

• Z Kujaw. Niektóre pisma polskie n. p. 
„Gazeta Toruńska“, donosiły przed niedawnym 
czasem, że p. 8t. Sz. z Gniewkowa, który 
zadzierżawił probostwo inowrocławskie, jest 
jedynym Polakiem, który na Kujawach pro
bostwo w dzierżawę otrzymał. O ile ja znam 
stósunki kujawskie, to wiadomość ta zupełnie 
mija się z prawdą. Sześć tylko probostw 
wydzierżawionych jest Niemcom; polskich 
dzierżawców zaś mają: Góra, Kościelec, 
Chełmce, Ludziska, Tuczno, ParchaniejBtrzel- 
no, Ostrowo nad Goplem, Piaski, Dźwierchno, 
Płonkowo i Sławsk. Na innych probostwach, 
a będzie ich pewnie 12, gospodarzą księża 
proboszczowie sami. A więc stósunek ten nie 
jest pewnie gorszym, a może nawet o wiele 
lepszym, niż w innych stronach.

Przy tćj sposobności radzi się bardzo 
„Wielkopolaninowi,“ aby jeszcze ostrożniej
szym był w przyjmowaniu nadsyłanych mu 
wiadomości z prowincyi. W numerze sobo
tnim pisze bowiem, że w Inowrocławiu objął 
z dniem 1 kwietnia duszpasterstwo ksiądz 
St. Szczepanowski z Gniewkowa. A tymcza
sem pan St. Szcz. zadzierżawił probostwo 
inowrocławskie. To prawie większy dziwoląg, 
niż „intronizacya“ księdza M. na probostwo

w U., o którćj także w swoim czasie było 
można czytać, choć tenże kapłan tylko ko- 
mendarzem mianowanym został.

• Barcin. Nowo wybrany burmistrz Spa
da wprowadzony został w sobotę prz*z lan
drat a Eisenbardta-Rothego w swe urzędowanie.

• Bydgoszcz W Osisbkn otwarta zo
stanie w dniu 15 b. m. ajentnra pocztowa.

• Córka czarnego artysty. Znakomity 
niegdyś artysta-tragik, Ira Aldridge, rodem 
murzyn, bawiąc w r. 1867 w Łodzi, dotknięty 
gwałtownem zapaleniem płuc, zmarł tam, bu
dząc żal powszechny. Dziś mato kto już za
trzyma) go w pamięci, a miejsca spoczynku, 
w którćm kości jego w proch się już zapewne 
rozsypały, nie zaznaczyła nawet kamieniem 
grobowym życzliwa ręka. Obecnie córka jego, 
Suranah Aldridge, primadonna kontralto opery 
londyńikiśj, postanowiła odwiedzić Łódź z kon
certem, dochód z którego przeznacza na wznie
sienie pomnika swemu ojcu. W tym celu za
częła już rokowania o współudział w koncer
cie z jednym z nsjlepszyck fortepianistów w 
Wiedniu i z najpierwszemi siłami dramaty- 
cznemi sceny warszawskiej.

• Uczony Japończyk. Na uniwersytecie 
w Bonn »trzymał parę tygodni temu stopień 
doktora obojga praw młody Japończyk, Saaya 
Yeshida. Pochodzi on z miasta Knmamoto 
w byłem księstwie Heigo, gdzie do szkól 
uczęszczał. W angielskim zakładzie tamte, 
a póżniśj w Kioto kształcił się w językach: 
chińskim i angielskim, peczćm stulyował filo
zofię, a mianowicie: szkocką, angielską i chiń
ską. W r. 1885 został przydzielony do am
basady japońskiśj w Wiedniu, gdzie wyuczył 
się języka niemieckiego. Przeniesiony do am
basady w Hadze, tak tu, jak następnie na 
uniwersytecie w Bonn, oddał się naukom pra
wnym i państwowym. Rozprawy na temat: 
„Historyczny rozwój urządzeń prawnych i len- 
uych w Japonii* bronił z odznaczeniem, tak, 
iż uzyskał stopień naukowy magna cum laude. 
Wkrótce przeniesiony zostanie młody uczony 
do ambasady petersbnrskiśj.

• Żywa laleczka. Niezwykle drobnych 
rozmiarów dziecko nrodziłe się trzy miesiące 
temu w Mason City, w zacliodniój Wirginii. 
Jest nićm Alice Foster Curtis; ważyło po przyj
ścia na świat cały funt, a obecnie wraz z ubra
niem dwa. Zbudowane jest zapełnię foremnie 
i zdrowe. Główkę posiada wielkości kurzego 
jaja, stopa liczy cal długości, a palce ma cien
kie, jak drnty do robienia pończoch.

• Kalendarz. Jntro w środę dnia lGgo 
kwietnia św. Lamberta,

Kościeliki z Bepna, pani Lipska z synem 
z Lewkowa, Hoff z Haynau, Chraaaowski 
z Królestwa Polskiego, Szmyt ze Środy, 
Drojeski z Pniew.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Hulewicz z Kośdanek, dr. Markwitz z fa
milią z Wolsztyna, Smiszniewiez z Niecha
nowa, Ciesielski z żoną z żikowa, Plessner 
z Kępna, Froknhofer z Magdeburga, Ma
ciejewski z Próchnowa, Ulkowski z West
falii, Sostberg z Berlina, Brandt z Koby
lina, Mata szewski z familią z Szamotuł.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nank,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południ«.

Dnia 12-go kwietnia rozstał się z tym światem 
po ciężkich cierpieniach w Wrocławiu

J
proboszcz z Myjomic,

o czem donosi przyjaciołom zmarłego. (1586)

Władysław Wężyk.

Jutro, w środę 16 kwietnia, jako w pierwszą ro
cznicę śmierci naszój nieodżałowauój córki ś. p. Sta
nisławy, odbędzie się za spokój jój duszy nabo
żeństwo żałobne w kościele paraf, św. Małgo
rzaty (na Śródce) z rana o *^7, na które krewnych, 
znajomych i przyjaciół zapraszają (1594)

P. Mankiewicz wraz z żoną i synem.

Ostatnie telegramy.
btratibnry, 14 kwietnia. Baron Zorn 

Bulach (ojciec), członek rady państwa, 
zakończył dziś życie.

Londyn, 14 kwietnia. Na wczoraj
szym posiedzeniu towarzystwa jeografi- 
cznego przyznano Eminowi złoty medal 
w uznaniu wielkich zasług, jakie położył 
dla jeografli badaniami naukowemi krain, 
położonych nad górnym Nilem podczas 
12 letniego pobytu w prowincyi pod ró
wnikiem.

Ciągnienie U klasy loteryi na zniesienie t, zw.
„NrhlnsHrreiheit“.

z dnia 14 kwietnia 1890. — (Ben gwarancyi.)
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Cena wypowiedz. —. Wyp-swisdziaao — 
w mielsea (ben beczki) tow. opodal 60-tt 62.70 pi., 
7C-U 3300 bł, kwiecień &O-ta 62,70, 70-tt 8300, 
mai 6o--a —mk., 70-ta —mk., czerwi»: 
6C-ta —, 70-ta —, lipiec 50 U —, 70-tt 
—, sierpień 60-ta —, 70-tt —nu, wrae- 
aień 60-tt —70-tt —m.

(Opia woiasite arsędowsj. ___
Okowitę (s teczką) sa 100 litr. 10,000*/,

Trałłes. Wypowiedsian-j —litrów. Oaa wy- 
powtedsttna —mrk w mlelseu Oes tecaai 60-tt 
62,70 m , 70-» 83,00 mrt, kwiecień —mrk., 
sierpień 60-tt , 70-ta —m.

reaaań, 16 kwietnia. (Jeny mąki. Peseana 
94 60. rtana 90,00 sa 10O kilogr.

Wrocław, 14 kwietnia 1890.
Okowita sa (100 litr, a lttF/JezoL 60 i70 m.

podatku kunenm., —, wypowiedziano —litr.. 
upłyń, wypowiedziane —, na kwiecień (60-tt) 62,90 
ląd. (70-ta) 32,80 żąd., na kwiecień-maj (70tt) 
32,430 żąd.

(•■a wypewledslaaa aa dzień lókwletala:
śyto )09,OO rnrk.. peaenica — mrk. owies 106,00 
rnrk.. rzep —m., olśj rzepiowy 71,—.

Cena wypowiedz- oZuwliy tezo, ńo mt. podat 
konstunc.) dnia 14 kwietnia: (6)-tt) 62,80 mrk., 
(7u ta) 32,04) ntrk. 

Poet anowien ia 
miejxkiój 

deputacyi targów,

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owita
Oroch

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- i naj 
wyż.} niż.
M K M F.

średni 
naj-! naj- 

wyż. niż. 
M K. M F.

WianoffioSci literacie i artysiyczne.
♦ Równą prawie miarą mierzyć można 

dwa nasze główne pisma obrazkowe z bieżą
cego tygodnia. Oba pisma wystąpiły z pię- 
knemi rysunkami. „Kłosy“ dały śliczną, z ta
lentem narysowaną rzecz J. Chełmońskiego 
„Powrót od rzeki“, przedstawiający młodą wiej
ską dziewczynę ze dzbanem wody; dobrze od
tworzoną scenę wiejską młodego rysownika J. 
Predzyńskiego i dalszy ciąg rysunków Ansten 
ilustrujących artykuł opisowy p. t. „Krym“.

„Tygodnik Illnstrowany“ wystąpił z dużą 
dwukolumnową pracą p. Pawliszaka p. t. „Prze
jażdżka“, dal na frontowćj stronnicy ognistą 
ijgankę Van der Bacha, doskonalą „Serenadę“ 
Streitta i nadzwyczaj, ale to nadzwyczaj udatny 
„Powrót z łowów“ Fałata.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 14 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI.
Swinarski z Obry, pani Moszczeńska z córką 
ze Słembowa, Krzysztoporski z Dobczyna,

W niedzielę dnia 18-go kwietnia 1890 umarł 
we Wrocławiu kochany nasz pasterz ś. p.

ks. Michał Dobrosiński
pleban IVIyjomiolii

w 49 roku życia. Spokój Jego duszy; cześć Jego 
pamięci. (1586)

W smutku pogrążeni
parafianie kościoła filialnego w Kierznie.

W tycłi dniacli opuści prasę

Walka przeciw pijaństwu
Pisemko poświęcone ludowi robotniczemu.

32 stron. Cena 15 fen.
“V—2Z tysiąca.

Pierwsze 5 tysięcy tej znakomitej książeczki rozsprze
dano w przeciągu jednego tygodnia. (1591)

Wrocław, 16 kwietnia 1890.
MiiIIer & Seifferł,

księgarnia katolicka.
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Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w kwietniu.

itttt
i go dżin* Bmoiobit Wttti Stan

powiew«*
Temp 
w. del

14 top. 2 
14 Wio. 9 
15. Run. 7

746,7
746.3
740.4

1‘lnZ. urn. -zachin.
Z. «iłnjr. znchni. ’) 
PldZ. nm. ¡(aebm. ’)

-4-6 0 
4-0,0 
-+*6,4

*) Przez cały dzień .........................
dniu deszcz. ’/ Nocą )!■ szcz.

Dula 14 kwietnia maximum ciepła ■+ 7,2’ Cel. 
, , minimum ciepła J 4.4“ ,

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Berlin, 14 kwietnia. Miejskie targowi- 
iko centralne. (Urzędowe sprawozda
ne dyrekcyi). Na sprzedaż spędzono (wli- 
zzając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 4167 
łztuk bydła rogatego, 9908 sztok trzody chlewnćj, 
1404 cieląt, 19547 skopów. — Bydło rogate. 
Poo ożywionym targu przedwstępnym rozwijał się 
nteres gładko i wszystko rozsprzedano. Płacono 
ta gatunek 160—59 mrk., za gatunek 1163—66 m., 
ta gatunek HI 60—62 mrk., za IV 45-48 mk. 
ta 100 funt, wagi mięsnój. — Trzoda chle
wna. Przy spokojnym interesie, mimo odpowie- 
Iniego eksportu, rozknpiono wszystko po cenach 
(padających. Płacono za I gatunek 69-60 mk., 
ta U gatnnek 67—68 mrk., za gatunek III 64 do 
56 mrk. za 100 fnnt. przy 20 pret. — Cielęta, 
[nteres był ożywiony, w glównćj części wczoraj już 
¡kończony, resztę rozknpiono dziś szybko i gładko. 
Płacono za gatnnek I 60 - 65, 68. 69 fen. a nawet 

więcćj, za gatnnek U 66—68 fen., za gatu
nek III 60—64 fen. za fnnt wagi mięsnój. — 
Skopy. Interes byt bardzo ożywiony z powodu 
silnego eksportu. Ceny pozwiększaly. wszystko roz- 
knpiono. Płacono za gatnnek 1 60—58, fen. za 
najdelikatniejsze angielskie jagnięta do 66 fen., za
gatnnek H 45 49 fen. za funt wagimięsnćj.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowćj wartości za skórę, 
teb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(K) Poznań, 15 kwietnia 
nie giełdo*e.~)

Stan powietrza: pochm. 
Zyto bez handlu. 
Okowita: potw.

(Sprawozda-

T®icfipam fl.eidowf
Berth, 16 kwietnia 1890 (Kuna końcowe.,

Knrs z dnia
Peieelea słabo 

na kwiecień maj . . . . 
na wrzesień-październik . . .

łyte stalój.
na kwiecień-maj.....................
na wrzesień-październik . .

Olśj rzep, stalćj. 
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesiA-październik. . .

Okowita słabo.
eksportowa . ...........................
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec lipiec......................
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień-wrzes eń .... 
spożywcza................................

Owlet
na kwiecień-maj. .....

Wyp żyta wsp.................................
Wyp. okowity kw. eksportowa .

. . . spożywcza. .
Knrs z dnia

Consol. 4°/o ................................
Consol. S’/j’/o...........................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Peznańskie 8’/«% Hsty zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . . .
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6% Hsty zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renta złota . . 
Węgierska 6% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy .................................
Usposobienie; epok.

Szozeoln. 16 kwietnia 1890.
Kurs z dnia

Psienloa słabo.
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-październik . . .

Żyto potw.
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-październik. . .

Olej rzep, niezm. 
na kwiecień-maj......
na wrzesień-październik . . .

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza. . . .

„ eksportowa. . . . 
„ na kwiecień-maj eksp.
. na wrzesień-paź. eksp.

Petroleum
ra ininiann ......

14

195 76 
188 6J

106 76 
166 -

08 10 
67 30

84 80
33 90
34 10 
34 60 
34 80 
64 20

104 75 
260 

40.00« 
.000

12
100 40
101 75 
101 40
98 76

103 40 
171 - 
70 

221 60 
98 75 
06 —
61 40 
88 —
85 -

161 50
93 60
62 40

15

196 - 
187 61

100 — 
164 -

08 20 
60 80

84 20
33 80
34 -

34 80 
64 -

104 26 
800
,«0«

,000
14

106 60 
101 76 
101 40 

98 75 
103 60 
170 90 
76 25 

222 - 
98 00 
60 10 
01 40 
88 25 
86 26 

161 - 
92 90 
62 60

(Korea końc.)
14 15

190 - 189 —
192 - 191 25
185 - 186 —

161 50 100 —
162 - 160 60
162 60 151 -

08 - 08 —
— — — —-

63 20 63 20
33 40 33 40
33 30 33 30
34 40 34 40

11 70 11 70

Dziś po południu o godzinie 5-tej zakończyła 
żywot doczesny po długich cierpieniach

Józefa Biedermann.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, Małe Gar

baty nr. 11, w czwartek o godzinie 4-tej; msza św. 
nazajutrz w kościele ś-go Wojciecha o godzinie 9-tej.

Ciężko strapione rodzeństwo.
Poznań, dnia 14 kwietnia 1890. (1592)

Niżńj podpisany Bank przyj
muje : (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%> 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 3V«#/o, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%.

Bank
Zwitka Sjflek ZarobtowjcL

Dr. Kusztelan.

Czapki,
rękawiczki, krawaty, szelki, kołnierzyki, man
kiety. parasole, laski, poduszki safianowe, gu
ziki do mankiet i do gorsn, portmonetki itp.
towary galanteryjne oraz (1431)

dla Przewielebnego Duchowieństwa 
birety, pluski, kołnierzyki 1 obojczyki poleca 
w najwyborniejszych gatunkach po cenach nader nmlarko-

J 1 • s,nM pray «HcyC. Adamski, Poznań, Bazar. Młyńskićj l, I p.
Na prowineyą przesyłki uskuteczniam odwro- ~ BPOdUlCkS'

Osoby przyjeżdża
jące do Poznania 
na krótki lub dłuż
szy pobyt, znąjdą 
wygodne pomie
szkanie, stół i n-

tną pocztą. 00



I

W poniedziałek dnia 14-go b. ni. po długięj i ciężkiój chorobie rozsiał się 
z tym światem w Kosmowie w Król. Polskiem, opatrzony śś. Sakramentami, ś. p.

Antoni Zaremba Celiński.
Eksportaeya odbędzie się w czwartek dnia 17-go, pogrzeb w sobotę dnia 

19-go b. ni., na który krewnych i znajomych zapraszają

w smutku pogrążone

K o s iii ó w, dnia 15-go kwietnia 1890. (1596)

Pośredniczymy w parcelacji 
kszych i mniejszych majątków

wię-

Kapitalistom lokujemy ich kapitały 
w większych i mniejszych kwotach na 
pewnych hipotekach ziemskich.

Reflektantom na kupno lub dzier
żawi' majątków ziemskich wskażemy ko
rzystne interesa bez wszelkich kosztów.

Regulujemy interesa hipoteczne i za
łatwiamy konwersye. isso)

Bank Ziemski
•y^7- Z3ozn.a>rxi_CL.

Kajnowsze
patentowane

z samodziclnem resntowa- 
nieni pudelka z siewem
S te w n i ki szerokorzntne sy

stemu toruńskiego i patenty Ber
man n a i do koniczyny.

Potrząsacze do sztucznych
nawozów patentu S c h 1 o e r a i 
rozdrabiacze nawozów.

Młockarnie, lokomobtlc t 
mancie.

Trjcry, młynki i wialnie.

Oryginalne uniwersalne

pługi stalowe
od Rud. Sacka 
na kółkach z

i 'samodzielnem 
prowadzeniem 
PIngi dwuskibowe najwypróbowań- 

szój konstrukcji.
Pługi trzy i czteroskibowe. 
Holowniki do sadzenia kar 

łoili Patentu Sarrazlna 
Sr. 41037. (1045)

Walce gładkie, pierścieniowe, kol
czyste i systemu Cambridge.

Inne narzędzia rólnicze polecamy natychmiast ze składu

Bracia Lesser,
Poznan, M. Rycerska ni. nr. 4.

Nowość!
Kanapy łóżkowe,

których przy rozkładaniu 
nie potrzeba odsuwać od 
ściany. Również polecam
fotele łóżkowe od 30 m. 
kanapy zwycz. od 27 m. 
materace spręż, od 20 m.

J. ł. Danków ski,
tapicer i dekorator, 

ul. Podgórna nr. 5.

LOTERYA
na zebranie kapitałów celem znie

sienia t. zw. Sehlossfreiheit.
Odnowienie losów do III klasy powyższej loteryi usku

tecznia się za oddaniem losów do II klasy i za zapłatą planem 
przepisanej ceny w tem miejscu, gdzie los do dru
giej klasy zakupionym został, w czasie od (1B91)

16 io 13 iwietnia ił. piz. fi wiecaireni.
Po upływie tego tórminu traci się prawo do odnowienia. Cią
gnienie trzeciej klasy odbędzie się w poniedziałek 12 maja rb.

Właścicieli losów uprasza się w ich własnym interesie, 
aby swe losy jak najrychlej odnowili, aby skutkiem zbyt wiel
kiego natłoku w ostatnich dniach terminu ekspedycya nie 
była utrudnioną.

Bcrliner Hai»<lels-<SeseIlsshaft. 
Bank fur Handel nnd Industrie. 
Deutsche Bank. Dresdner Bank.

Mendelssohn *V Co.
Bober t Warsehaner & Co.

w Dobrojewie p. Ostrorogiem, stacya drogi 
żelaznói Wronki do nabycia przez maj

prosięta
8-tygodniowe knorki i maciorki Yorkshire (large breed). 
(1593) ZARZĄD.

Machiny do obrabiania drzewa
budują jako specjalność (1553) 

E. Kiessling & Co., Plagwitz-Lipsk. 
Skład tych maszyn utrzymuje w BerlinieLouis <>oebel,

(K/ 0., Aleksanderstr. 14B. Stacya Jannowitzbrucke. 
Około 400 machin w użyciu w samym Berlinie.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

mvtiłkan«
I. F. J. Komondziński w Dreźnie, 

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itnreckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

rk«ihandlach «a do nate-oia.
■r.TJ

feny nader nmlarkowane.

Za- Redakcją odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Knryera Poznańskiego.

Regularne przesyłki

tabaki do sażywaaia
Grand Cardinal, Qualités supé
rieure, w słojkach funtowych
odbiera i poleca (1304)

W. Becker.
Plac Wilhelmowski 14.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich 8 borzałych sku
tkiem tajnych ( rzęchów mło
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za
wdzięczają mn swe wyzdro
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipska. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po- 
■ naniu na składzie w księg-rni 
p. A. S p i ro._________ (111)2)

Ekonoma żonatego
mającego lat 46, z dwojgiem ńi ci. 
obeznanego dokładnie z wszclk-enu 
gałęziami swoiego fachu, z ih-sk'” 
nałemi rekomendacjami. obecnie * 
miejscu, z którego odchodzi n.i l-Pj 
lipca po siedmin latach v ¡"rufl 
służby i kilku (l-w-

Ekonomów kawalerów 
w młodszym i średuim wieku z skrę 
insi .ni wymaganiami, wszyscy wnii-L 
Sc :ch do 1 lipca, wskaże bezpiatn'8

11. M. Koczorowskb 
Podgórna ulica nr L

Po: tuki jemy na ychmia^ 
kilku (ió'j-1

ych kii żj
do budowy aparató - t*aJ' 
niższa płaca 35 fen. : ■> 8°' 
dzinę.

Brada Lu 11
Haspe w Westfalii-

Organista
kawaler, mogący objąć takż'' l!ll^_ 
sce żonatego, obeznany dobrz" * 
remoniami kościelnemi, poszu<"l 
1 lipca lub zaraz posady, lecz V 
na większój wsi, lub w mieś«'ic- ‘ 
skawe oferty przyjmie Ekspcdi 7 
Knryera Pozn gub A. K. '-<L>


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\087\0363.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\087\0364.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\087\0365.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\087\0366.tif

